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Przygniatająca większość 
za strajkiem

W referendum przeprowadzonym w spółkach Przedsię-
biorstwo Naprawy Infrastruktury, PKP Cargo i PKP Intercity 
98,54 procent załogi opowiedziało się za podjęciem akcji 
strajkowej, jeśli prywatyzacja tych firm odbędzie się bez 
zawarcia paktów gwarancji pracowniczych.

Frekwencja wyniosła 70,2 proc. uprawnionych, co 
oznacza, że referendum strajkowe jest ważne. Odbyło 
się ono w dniach 22 marca–20 kwietnia br. Trzy naj-
większe centrale związkowe: SKK NSZZ „Solidarność”, 
Federacja ZZP PKP i Konfederacja Kolejowych Związków 
Zawodowych wsparły także inne organizacje związkowe. 
Pytanie referendalne brzmiało: „Czy jesteś za podjęciem 
akcji strajkowej w przypadku kontynuacji prywatyzacji 
spółek kolejowych bez gwarancji zawarcia pakietów 
socjalnych?” Niemal wszyscy głosujący odpowiedzieli 
„tak”. 

W przypadku PKP Cargo pakt gwarancji pracowniczych 
miał zostać zawarty do 4 maja. Takie były przynajmniej 
ustalenia Zespołu Trójstronnego ds. Kolejnictwa. Tak czy 
owak negocjacje nad paktem trwają i do ich końca da-
leka droga, podczas gdy swoim torem biegnie proces 

prywatyzacji PKP Cargo . Zbieranie ofert zakończyło się 
12 maja. Kolejnym etapem jest wyłonienie z chętnych do 
zakupu potencjalnych inwestorów tych, którzy będą mieli 
prawo do szczegółowego badania spółki w ramach tzw. 
analizy due dilligence, której część stanowić miał nadal 
negocjowany pakt gwarancji dla załogi. Takie żądanie, 
będące swego rodzaju zabezpieczeniem dla respektowania 
wynikających z niego postanowień, wysunęły podczas 
posiedzenia Zespołu Trójstronnego ds. Kolejnictwa związki 
zawodowe. Stawka w tej grze jest wysoka – pakiet socjalny 
dla pracowników.

Warto podkreślić, że negocjacje nad paktem nie ozna-
czają zgody związków zawodowych na sposób prywatyzacji 
spółki. W pełni podtrzymują swoje stanowisko, że PKP Cargo 
należy prywatyzować poprzez giełdę, a środki uzyskane 
z prywatyzacji przeznaczyć na rozwój spółki, a nie spłatę 
„historycznych długów” PKP SA, powstałych m.in. wskutek 
niewywiązywania się państwa ze swoich obowiązków. 
Mają również wiele uwag co do terminu przeprowadzenia 
procesu oraz spraw majątkowych (patrz str. 3–4).

Pogotowie strajkowe nabiera zatem tempa. Ze względu 
na dużą dynamikę zdarzeń zachęcamy do częstych odwie-
dzin naszego związkowego serwera www.informacjezzm.pl ,
a osoby nie dysponujące hasłem o zgłaszanie się do prze-
wodniczących macierzystych organizacji, którzy udzielą 
odpowiednich wskazówek.
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AKTUALNOŚCI

 Pan

 Cezary Grabarczyk

 Minister Infrastruktury

W związku z niedotrzymaniem ustaleń Zespołu Trójstronnego ds. Kolejnictwa w kwestii zawarcia Paktu Gwarancji 

Pracowniczych dla pracowników PKP Cargo S.A. w terminie do 4 maja 2011 r. i kontynuacją procedury prywatyzacyjnej 

w tym uruchomienia w terminie do 30 maja 2011 r. badania własnego Spółki przez potencjalnych inwestorów nie 

uwzględniającej Paktu Gwarancji Pracowniczych żądamy natychmiastowego wstrzymania procedury prywatyzacyjnej 

PKP Cargo S.A. Wnosimy jednocześnie o odwołanie osób odpowiedzialnych za prywatyzację PKP Cargo S.A. tj. Pani 

Marii Wasiak – Członka Zarządu PKP S.A. ds. prywatyzacji oraz Pana Krzysztofa Opawskiego – Przewodniczącego 

Rady Nadzorczej PKP S.A.

Żądamy jednocześnie zwołania w trybie pilnym posiedzenia Zespołu Trójstronnego ds. Kolejnictwa w temacie 

prywatyzacji PKP Cargo S.A.

Podtrzymujemy stanowisko związków zawodowych działających w Spółce PKP CARGO S.A. z dnia 15.03.2011 r. 

w sprawie sprzeciwu dla prywatyzacji Spółki przez inwestora strategicznego lub finansowego. Uważamy, że sposób 

prywatyzacji w formie przyjętej przez Panią Marię Wasiak i Pana Krzysztofa Opawskiego i rzekomo akceptowany 

przez Pana Ministra jest szkodliwy nie tylko dla Spółki i jej pracowników, ale także dla Skarbu Państwa, gdyż grozi 

ogromnym uszczupleniem dochodów budżetu Państwa.

Żądamy wyjaśnienia, dlaczego osoby odpowiedzialne za prywatyzację PKP Cargo S.A. odrzucają prywatyzację 

przez giełdę największej firmy kolejowej w Polsce i drugiego co do wielkości przewoźnika w Unii Europejskiej.

Niewstrzymanie procesu prywatyzacji Spółki PKP Cargo S.A. spowoduje, zgodnie z oczekiwaniami pracowników 

wyrażonym w referendum, podjęcie w najbliższym czasie decyzji o strajku.

Do wiadomości:

– Pan Donald Tusk Premier Rządu RP

Warszawa, dnia 12 maja 2011 r.
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Warszawa 5.05.2011

 Pan
 Donald Tusk 
 Premier Rządu RP

Centrale Związkowe działające w Spółce PKP CARGO S.A w związku z niezrealizowaniem przez PKP S.A pkt. 5a 
Ustaleń z dnia 11/12 listopada 2003 roku dotyczącym warunków prywatyzacji spółki PKP CARGO S.A. zwracają 
się do Pana Premiera o interwencję w sprawie uregulowania kwestii majątkowych w Spółce przed dokonaniem za-
powiadanej prywatyzacji;

Domagamy się wniesienia przez spółkę PKP S.A do spółki PKP CARGO S.A. aportem majątku o uregulowanym 
stanie prawnym, który został wykazany przez PKP CARGO S.A. jako majątek niezbędny do prowadzenia działalności. 
Proces przekazania aportów musi być zrealizowany przed podpisaniem umowy prywatyzacyjnej Spółki CARGO.

Żądamy także zawarcia długoletnich umów na dzierżawę majątku o nieuregulowanym stanie prawnym, który to 
majątek został wykazany przez spółkę CARGO jako niezbędny do prowadzenia działalności. Umowy takie muszą 
zabezpieczać spółkę CARGO przed nieuzasadnionym wzrostem stawki dzierżawy (tj. stawka nie może wzrosnąć 
w ciągu roku więcej niż stopień inflacji.)

Domagamy się także przedstawienia harmonogramu wnoszenia do Spółki PKP CARGO S.A kolejnych składników 
majątku niezbędnego do prowadzenia działalności.

Dotychczas z wykazanego przez spółkę PKP CARGO S.A majątku niezbędnego do prowadzenia działalności 
PKP S.A wniosło do spółki około 10% co nie zabezpiecza należycie interesów spółki CARGO i może świadczyć 
o celowym przedłużaniu procesu aportowania.

Brak realizacji porozumień dotyczących ustawowych powinności w przekazaniu koniecznego do działalności 
Spółki PKP CARGO S.A. majątku przed prywatyzacją spowoduje podjęcie przez związki zawodowe wszelkich działań 
niedopuszczających do przeprowadzenia szkodliwej dla jej pracowników i dla Skarbu Państwa prywatyzacji.

Do wiadomości: 
Minister Infrastruktury 
Przewodniczący Sejmowej Komisji Infrastruktury
Prezes PKP S.A. 
Prezes PKP CARGO S.A.

AKTUALNOŚCI
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Jak informowaliśmy w kwietnio-
wym numerze „GM”, strona związko-
wa zaproponowała kilkanaście bloków 
tematycznych, które powinny zostać 
uwzględnione w pakcie PKP Cargo, 
jak np. gwarancje zatrudnienia dla pra-
cowników, gwarancje przynależności 
do ZPK oraz obowiązywania ZUZP 
i innych porozumień zawieranych 
z związkami, odszkodowania w przy-
padku wcześniejszego rozwiązania 
umowy o pracę, premia prywatyzacyj-
na, mieszkania zakładowe, coroczny 
wzrost wynagrodzeń, zobowiązania 
w przypadku kolejnych przekształceń 
itp. Na spotkaniu 4–5 maja ustalono, że 
duża część rozwiązań leżąca nie tylko 
w gestii PKP Cargo stanie się przedmio-

tem rozmów między kierownictwem 
PKP Cargo a PKP SA. W obszarach 
będących w kompetencji PKP Cargo, 
spółka jest m.in. gotowa uzależnić 
gwarancje zatrudnienia od stażu pracy 
(powyżej 25 lat – do osiągnięcia prawa 
do emerytury, poniżej 25 lat – 6 lat), 
wypłacić premię prywatyzacyjną w wy-
sokości 1,5 przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia i uzależnić wzrost 
wynagrodzeń od wyników spółki. 

Na spotkaniu sygnatariuszy Po-
nadzakładowego Układu Zbiorowe-
go Pracy z zarządem Związku Pra-
codawców Kolejowych w sprawie 
zmian w PUZP 11 maja dyskutowano 
o ulgach przejazdowych. Przewoźnicy 
wysunęli następującą propozycję do-

tyczącą tych świadczeń. Chcą, by ulgi 
w wysokości 80 proc. przysługiwały 
tylko pracownikom, emerytom, renci-
stom i rencistom rodzinnych i jedynie 
w klasie II. W pociągach PKP Intercity 
byłaby zaś możliwość dokupienia ulgi 
na klasę I za 300 zł. 

Proponowane warianty wykupu 
w klasie II:
•  jedna cena dla wszystkich pracow-

ników, emerytów, rencistów i ren-
cistów kolejowych – 805 zł,

•  przy zróżnicowaniu dla poszcze-
gólnych grup, dla pracowników 
– 861 zł, dla emerytów, rencistów 
i rencistów rodzinnych – 586 zł. 
Oznaczałoby to ponad dwu-

krotny wzrost cen wykupu świad-
czeń. 

Negocjacje cały czas trwają 
i sytuacja jest zmienna. O efektach 
rozmów będziemy oczywiście infor-
mować w GM, a „na gorąco” także 
za pośrednictwem naszego serwera 
www.informacjezzm.pl

AKTUALNOŚCI

Trudne negocjacje
Trwają negocjacje paktu gwarancji pracowniczych w PKP Cargo 
i zmian do Ponadzakładowego Układu Zbiorowego Pracy.

Prezydent ZZM, a zarazem przewodniczący Konfederacji 
Kolejowych Związków Zawodowych Leszek Miętek będzie 
ponownie startował w wyborach do Rady Nadzorczej PKP SA, 
które mają odbyć się w czerwcu. Desygnował go do ubiegania 
się o tę funkcję Krajowy Zjazd Delegatów ZZM oraz Prezy-
dium KKZZ . Prawdopodobnie na przełomie maja i czerwca 
będą zbierane podpisy na listach poparcia. To bardzo ważne 
wybory ze względu na toczące się procesy prywatyzacyjne 
na kolei i podejmowane próby całkowitego wyeliminowania 
przedstawicieli załogi z rad nadzorczych. 

W wyborach do Rady Nadzorczej Szybkiej 
Kolei Miejskiej w Trójmieście wezmą udział Ar-
nold Modrzejewski i Janusz Szczepański. Odbędą 
się one w dniach 6–10 czerwca. – Wszystkie 
związki zawodowe działające w naszej spółce 
popierają osoby wybrane do rady na poprzednią 
kadencję i startujące w obecnych wyborach: Mar-
ka Chacuk, Arnolda Modrzejewskiego i Janusza 
Szczepańskiego – powiedział szef ZZM w SKM 
Tadeusz Winiarski

Wybierz swoich przedstawicieli 
Nasi przedstawiciele wezmą udział w wyborach 
do rad nadzorczych kolejowych spółek. 
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FINANSE

Wokół podwyżek
Po PKP Cargo także w Szybkiej Kolei Miejskiej w Trójmie-

ście podpisane zostało porozumienie uruchamiające podwyżki 
wynagrodzeń. Więcej pieniędzy otrzymali też pracownicy 
Warszawskiej Kolei Dojazdowej. W innych spółkach pasa-
żerskich rozmowy na temat wzrostu płac nadal trwają.

Porozumienie w SKM podpisano 5 maja. Zarząd i związki 
zawodowe ustaliły wprowadzenie podwyżki od kwietnia tego 
roku w wysokości średnio o 220 zł ogółem brutto na jednego 
zatrudnionego w przeliczeniu na pełne etaty, z czego w wy-
nagrodzeniu zasadniczym średnio o 125 zł. Pozostałe 95 zł 
zostanie przeznaczone na wzrost składników pochodnych. 
Ponadto w dokumencie znalazły się zapisy , że podwyżka 
nie może wynosić więcej niż trzy szczeble w wynagrodzeniu 
zasadniczym i że przy podziale pracodawca będzie dążył 
do niwelowania znaczących dysproporcji płacowych na 
tych samych stanowiskach pracy.

W WKD wypełnione zostało porozumienie z 31 stycz-
nia 2008 roku kończące spór zbiorowy, gdzie zapisano 
wzrost płac w ciągu trzech lat. – Od kwietnia wdrożona 
została podwyżka w wysokości 160 zł w wynagrodzeniu 
zasadniczym. Ponadto w spółce tak dzielono środki, że 
zniwelowano różnice w wynagrodzeniach maszynistów 
i zrównano podstawę – mówi przewodniczący ZZM w WKD 
Stanisław Bugajski. 

W PKP Intercity związki zawodowe działające wspólnie 
w ramach sporu zbiorowego Konfederacji Kolejowych Związ-
ków Zawodowych z 8 czerwca 2010 r. najpierw wysunęły 
żądanie wzrostu wynagrodzenia zasadniczego w danym 
zespole pracowniczym o 50 procent. Ze względu na trudną 
sytuację firmy i w geście dobrej woli zostało ono zmodyfiko-
wane do podwyżki rzędu 200 zł w uposażeniu zasadniczym 
średnio na każdego zatrudnionego na dzień 1.04.2011r., 

począwszy od kwietnia br. Ponadto organizacje związko-
we domagają się przedstawienia przez zarząd spółki planu 
realizacji wzrostu wynagrodzeń do poziomu określonego 
w sporze oraz proporcjonalnego wzrostu wynagrodzeń dla 
pracowników wynagradzanych według wskaźnika. – W od-
powiedzi kierownictwo spółki zaproponowało podwyżkę 
rzędu 90 zł brutto od września br. – mówi reprezentujący 
ZZM w negocjacjach wiceprezydent Krzysztof Ciećka. Na-
stępna tura rozmów miała się odbyć po zamknięciu numeru 
„GM”. Warto dodać, że ostatnia podwyżka w PKP Intercity 
miała miejsce 1 lutego 2008 roku. 

Tyle samo czasu czekają na podwyżkę pracownicy 
Przewozów Regionalnych. Nie da się ukryć, że kwestia 
wzrostu wynagrodzeń w tej spółce to delikatna mate-
ria. Trudna sytuacja trwa jednak „od zawsze” i nic nie 
zapowiada przełomu, a zarobki relatywnie maleją. Na 
Zjeździe prezes Małgorzata Kuczewska-Łaska zapytana 
o podwyżki zapowiedziała szukanie kompromisu (patrz 
str. 10–11). Konfederacja wysłała na jej ręce pismo 
z zaproszeniem na spotkanie w ramach rokowań sporu 
zbiorowego KKZZ z udziałem mediatora, które odbędzie 
się 23 maja. – Po nim będziemy mądrzejsi. Jest kilka sce-
nariuszy, ale za wcześnie by o tym mówić – powiedział 
Sławomir Centkowski, przewodniczący Sektora Spółek 
Samorządowych.

Inna atmosfera towarzyszy negocjacjom toczącym się 
w Kolejach Mazowieckich. – Zarząd deklaruje dobrą wolę 
i podwyżki, które będą dla załogi odczuwalne. W czerwcu 
chcemy natomiast rozmawiać o ZUZP spółki – powiedział 
Leszek Komendacki, przewodniczący ZZM w KM. 

(R)

Zespół ds. bezpieczeństwa

Podczas posiedzenia Zespołu ds. bezpieczeństwa przy Mi-
nisterstwie Infrastruktury 5 maja rozmawiano m.in. o likwidacji 
możliwości zatrudniania maszynistów na umowę zlecenie, 
zwalczaniu patologii pracy bez wypoczynku, obsłudze lokomo-
tyw jednokabinowych, szkoleniu kandydatów na maszynistów 
i bezpieczeństwie na przejazdach kolejowych.
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WSPÓŁPRACA

Konferencję pn. „Związki zawo-
dowe w Polsce – możliwości wpływu 
dialogu społecznego na ich rewitali-
zację”, która odbyła się 28 kwietnia 
w Warszawie, zorganizowało Ogól-
nopolskie Porozumienie Związków 
Zawodowych. Wzięli w niej udział 
m.in. renomowani polscy naukowcy 
zajmujący się problematyką związ-
kową oraz szefowie największych 
organizacji zrzeszonych w OPZZ. 
Wspólnymi siłami starali się szu-
kać skuteczniejszych działań po-
wstrzymujących trend spadkowy, 
objawiający się m.in. malejącym 
poziomem uzwiązkowienia (obec-
nie na poziomie ok. 15 proc. ogółu 
pracujących). 

Przyczyny słabości

Profesor Juliusz Gardawski ze Szko-
ły Głównej Handlowej rozpoczął od 
przypomnienia ważnej roli związków 
zawodowych jako organizacji obywa-
telskich, redukujących nierówności 
społeczne, będących przeciwwagą 
dla kapitału czy władzy państwowej. 
Potem mówił m.in. o przyczynach osła-
bienia ich roli w niemal całej Europie. 
To efekt takich zjawisk jak globalizacja, 
zmiany technologiczne, rozwój usług 
kosztem przemysłu, zmniejszanie się 
liczebności tradycyjnej klasy pracowni-
czej oraz powstanie nowych środowisk 
pracowniczych. Wyszczególnił kilka 
obszarów, będących wyzwaniami dla 
dzisiejszych związkowców:
•  organizowanie niezorganizowa-

nych,
•  działalność w strukturach między-

narodowych,
•  zakorzenienie się w społecznościach 

lokalnych,

•  otwarcie na nowe grupy pracow-
ników,

•  nawiązanie kontaktów z organiza-
cjami społecznymi (koalicje z ru-
chami społecznymi).
Profesor Gardawski wyraźnie za-

znaczył przy tym, że z kilku narzędzi 
należy przy tym korzystać równo-
cześnie.

Profesor Jerzy Wratny z Instytutu 
Pracy i Spraw Socjalnych w swoim 
niezwykle ciekawym wystąpieniu 
zwrócił uwagę na fakt, że spadek 
poziomu uzwiązkowienia w latach 
2003–2008 w krajach tzw. starej 
Unii Europejskiej (jeśli takowy za-
notowano, bo np. w Wielkiej Bry-
tanii i Belgii nastąpił wzrost) nie był 
tak drastyczny jak w grupie państw 
postkomunistycznych. Największy 
spadek nastąpił na Słowacji 34,1 
proc., w Estonii 18,4 proc., Bułgarii 
16,2 proc., Polsce – 16,1 proc. i na 
Łotwie o 15,8 proc. Na taką dynamikę 
wpływ miały transformacje ustrojowe 
i zmiana modelu ekonomii – z so-
cjalistycznej gospodarki centralnie 
sterowanej na gospodarkę rynkową. 
Skutkowało to m.in. likwidacją wie-
lu przedsiębiorstw, restrukturyzacją 
całych działów, redukcjami zatrud-
nienia i pojawieniem się na szerszą 
skalę zjawiska bezrobocia. Ponadto 
sprywatyzowano dużą część dawnego 
sektora państwowego w tych krajach, 
a w prywatyzowanych i nowotworzo-
nych firmach pracodawcy z reguły 
niechętnie odnoszą się związków, 
dążąc do ograniczania działalno-
ści związkowej. Według profesora, 
w Polsce na spadek uzwiązkowie-
nia duży wpływ ma również rozwój 
nietypowych form zatrudnienia jak 
umowy terminowe, w niepełnym wy-

miarze, czy cywilno-prawne (o dzie-
ło, zlecenie) do których przylgnęło 
już określenie „umowy śmieciowe”. 
Odrębną sprawą jest rozdrobnienie 
związkowe utrudniające reprezenta-
cje załóg i prowadzące do rywalizacji 
oraz zaangażowanie związków w po-
litykę. W ostatnich latach istotnym 
czynnikiem stały się również migra-
cje zarobkowe oraz dezaktywizacja 
związkowców przechodzących na 
emerytury niekompensowana nabo-
rem młodych kandydatów, których 
zresztą – jak np. na kolei – nie ma 
jak rekrutować ze względu na brak 
przyjęć do pracy. Za jedną z przyczyn 
niechęci bądź obojętności wobec 
związkowców uznał także ideolo-
giczne urabianie w społeczeństwie 
negatywnego stereotypu działacza 
związkowego przez dużą część me-
diów głównego nurtu. By nie było za 
kolorowo, profesor Wratny wskazał 
również na przyczyny leżące po 
stronie związków zawodowych – jak 
np. niedostosowanie struktur, słabe 
przygotowanie części liderów, ogra-
niczanie zainteresowania do osób 
aktualnie pracujących, czy brak po-
mysłowości i energii w pozyskiwaniu 
nowych członków. 

Jak poprawić kondycję

Zdaniem profesora to właśnie 
pozyskiwanie nowych członków 
powinno determinować działalność 
związku zawodowego. Za inne spo-
soby poprawy kondycji uznał rów-
nież przełamywanie powstałych na 
temat związków i związkowców 
mitów oraz uprzedzeń, wychodzenie 
z ofertą poza krąg pracowniczy, 
zwrócenie się w kierunku ludzi mło-
dych, szkolenie kadry zajmującej 
się doradztwem i pozyskiwaniem 
nowych członków, rozszerzanie 
działalności związkowej poza tra-
dycyjny kanon, a dla organizacji 
działających w międzynarodowych 
koncernach – szukanie wsparcia 
w związkach z krajów pochodze-

Przejść do ofensywy
O rewitalizacji związków zawodowych dyskutowali teoretycy 
i praktycy. Podjęli próbę zdiagnozowania najistotniejszych prob-
lemów i szukali dróg wyjścia z regresu.
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nia kapitału. Przyznał przy tym, że 
poprawa sytuacji związków zawo-
dowych zależeć będzie nie tylko 
od działań podejmowanych przez 
związkowców i procesów gospo-
darczych, ale również od obowią-
zującego prawa, co już jest domeną 
rządzących.

Zdaniem doktor hab. prof. Wie-
sławy Kozek z Instytutu Socjologii 
Uniwersytetu Warszawskiego spadek 
uzwiązkowienia w Polsce uległ w ostat-
nim czasie zahamowaniu. Za niepo-
kojące uznała słabnięcie związków 
w sektorze publicznym, nazywanym 
swego czasu związkowym bastionem. 
Powiązała to z procesami prywatyzacji 
i urynkowienia (liberalizacji). Tylko 
w latach 2008–2011 Ministerstwo Skar-
bu Państwa planowało prywatyzację 
744 firm. Przedstawiła również dane 
CBOS z lipca 2009 roku, z których 
wynika, że w instytucjach publicznych 
i przedsiębiorstwach państwowych do 
związków należy większa liczba pra-
cowników (ogółem 1/3) niż w firmach 
prywatnych i mieszanych. W kontek-
ście rewitalizacji dr Kozek zwróciła 
uwagę na dwa aspekty. Pierwszy to 
podział w ruchu związkowym i po-
trzeba wewnętrznej dyskusji. Drugi 
to nieprzewidywalność, czy i kiedy 
społeczeństwo sięgnie do formuły 
związkowej by pokonać najważniejszy 
problem – jak stało się np. w Polsce 
w latach 80. ub. wieku czy w RPA, 
gdzie związkowcy walczyli czynnie 
z apartheidem. 

Prezydent ZZM, a zarazem szef 
Konfederacji Kolejowych Związków 
Zawodowych Leszek Miętek odwo-
łał się do przykładu KKZZ – jako 
wspólnej inicjatywy mającej na celu 
skuteczniejsze działania. Podkreślił, 
że związki stały się dla wielu solą 
w oku więc nasilają się ataki na 
liderów. Potem podzielił się reflek-
sjami z codziennej pracy, przedsta-
wiając występujące problemy od 
strony praktycznej. Zwrócił uwa-
gę na złe otoczenie prawne, mało 
funkcjonalne i antymotywacyjne dla 

wstępowania do związków zawodo-
wych. Tak się bowiem składa, że ze 
związkowych „zdobyczy” korzystają 
wszyscy pracownicy. Można stać 
z boku, nigdzie nie należeć, a do-
stać taką samą podwyżkę jak inni. 
Zdaniem prezydenta Miętka poprzez 
zmiany w prawie należy precyzyjnie 
uregulować :

•  kogo reprezentują związki i w ja-
kich relacjach oraz zasady realizacji 
uprawnień statutowych związków 
zawodowych,

•  kwestie reprezentatywności oraz 
konsekwencji pracodawców za 
działania niezgodne z prawem 
pracodawców czy konsekwencji 
łamania porozumień zawieranych 
z rządem,

•  finansowania organizacji związ-
kowych.
Grzegorz Ilka z OPZZ Kon-

federacja Pracy i Piotr Ostrowski 
z OPZZ poruszyli temat ludzi mło-
dych w związkach zawodowych. 
Według CBOS, do związków należy 
jedynie 0,5 proc. pracowników na-
jemnych w wieku 18-24 lata i 8 proc. 
spośród grupy 25-34 lata. Jest kilka 
powodów takiego stanu rzeczy. Po 
pierwsze bardzo wysoki wskaźnik 
bezrobocia w tej grupie wiekowej. 
Po wtóre młodzi często są zatrudniani 

na umowy czasowe lub „śmieciowe”, 
co oznacza, że wolą nie narażać się 
pracodawcy lub obowiązujące prawo 
wręcz uniemożliwia im przynależ-
ność związkową. Na przeszkodzie 
stoi też stosunkowo niska świado-
mość prawna oraz pewna filozofia 
życiowa. Wielu młodych ludzi jest 
ukierunkowanych na rywalizację ze 

współpracownikami i szybki awans 
finansowy („wyścig szczurów”), a nie 
na współdziałanie. Związkami inte-
resują się dopiero w sytuacji ostrego 
konfliktu z pracodawcą w momencie 
zwolnień lub na tle płacowym. Ba-
dania CBOS pokazały jednak także, 
że co drugi młody Polak uznaje dzia-
łalność związków zawodowych za 
korzystną dla kraju. 

Na zakończenie głos zabrał prze-
wodniczący OPZZ Jan Guz, który 
przypomniał, że polskie prawo unie-
możliwia połowie pracowników zrze-
szanie się w związkach zawodowych, 
m.in. tym zatrudnionym w małych 
firmach, gdzie nie można zebrać dzie-
sięciu osób by założyć organizację. 
– Stwórzmy zespół ekspertów, wy-
pracujmy wnioski i przekujmy to, co 
zostało tutaj powiedziane, na prawo 
– zachęcał szef Porozumienia.

Tekst i fot.
Rafał Zarzecki 

WSPÓŁPRACA
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Delegaci obradowali w Jastrzębiej 
Górze w dniach 14–15 kwietnia. Posie-
dzenie prowadzili Marek Kraska i To-
masz Granuszewski. Po przyjęciu spra-
wozdań za ubiegły rok odbyła się żywa 
dyskusja, w trakcie której wypracowano 
program działania. I tak m.in. Zjazd 
w pełni podtrzymał uchwały związane 
z planami prywatyzacji polskich kolei 
oraz ustawowymi zmianami mającymi 
umożliwić upadłość spółkom powstałym 
na mocy ustawy o PKP. Zobowiązał 
wszystkie struktury ZZM i członków 
związku do realizacji uchwał Zjazdu 
i Rady Krajowej oraz pełnego, osobistego 
zaangażowania w realizację zadań pogo-
towia strajkowego. Ponadto KZD wyraził 
zgodę na pokrycie kosztów wynajęcia 
kancelarii prawnej opiniującej zawie-
rane umowy socjalne i pakty gwarancji 
pracowniczych.

Zjazd dokonał także wyboru delega-
tów na Walne Zgromadzenie Konfedera-
cji Kolejowych Związków Zawodowych. 
Kolegów, którzy przeszli na emeryturę 
lub zrezygnowali z tej funkcji zastąpią: 
Stanisław Bugajski, Sławomir Centkow-
ski, Leszek Komendacki, Mieczysław Ku-
biszyn, Michał Pilecki, Tadeusz Pleskot, 
Tadeusz Stachaczyński, Adam Szewczyk 
i Stanisław Wilgorski. 

Delegaci podjęli 
także temat jesien-
nych wyborach par-
lamentarnych. Upoważnili Prezydium 
ZZM do podjęcia działań mających na 
celu uzyskanie dla naszego kandydata 
czołowego miejsca na liście wyborczej 
SLD. Jeśli to się uda, Zjazd zobowiązał 
prezydenta ZZM Leszka Miętka do kan-
dydowania w wyborach do Sejmu RP. 

Wybrane zostały także firmy, które 
przeprowadzą remont dachu oraz siedzi-
by ZZM przy ulicy Wojciechowskiego. 
Poruszono również kwestie organizacji 
XIV Turnieju o Puchar Prezesa PKP Cargo 
i Prezydenta ZZM, które na swoje barki 
wziął ZZM w Śląskim Zakładzie PKP 
Cargo w Tarnowskich Górach. Zawody 
odbędą się w Kluczborku w dniach 29 
czerwiec–2 lipiec (mecze w dniach 
30.06–1.07). Ich areną będzie Woje-
wódzki Kampus Sportowo-Rekreacyjny 
„Stobrawa”. 

W związku z kończącą się kadencją 
Rady Nadzorczej PKP SA rekomendację 
Zjazdu do startu w kolejnych wyborach 
do tego gremium uzyskał reprezentujący 
dotychczas ZZM w tym gremium pre-
zydent Miętek. Część roboczą zakoń-
czyła wzruszająca uroczystość – swego 
rodzaju pożegnanie udającego się na 

emeryturę Wojciecha Lehmanna. Za 
pełną poświęcenia pracę dla ZZM dostał 
od delegatów burzę oklasków, a sam 
uhonorował członków Prezydium, wrę-
czając im pamiątkowe upominki.

W drugiej części posiedzenia 
uczestniczyli zaproszeni goście: 
przedstawiciele resortu infrastruktury 
– z ministrem Cezary Grabarczykiem 
na czele, prezesi kolejowych spółek 
oraz szefowie związków zawodowych. 
Z sali padały pytania, na które starali 
się odpowiadać. Minister Grabarczyk 
na wstępie podziękował przedstawi-
cielom załogi w PKP Cargo za odpo-
wiedzialność, dzięki czemu sytuacja 
spółki uległa radykalnej poprawie. 
Mówił też o dużym zainteresowanie 
potencjalnych inwestorów nabyciem 
w niej udziałów. Twierdził, że taki 
model prywatyzacji wzmocni spółkę. 
Jak powiedział, nie wyobraża sobie 
przeprowadzenia prywatyzacji PKP 
Cargo bez zawarcia paktów gwaran-
cji pracowniczych. Zachęcał stronę 
związkową i pracodawców do wypra-
cowania porozumienia, które inwestor 
będzie mógł oszacować i uwzględnić 
przy wycenie. Na pytanie, czy zmieni 
się nadzór właścicielski nad spółkami 
(rząd planuje, by trafiły „pod pieczę” 
Ministerstwa Skarbu Państwa), odpo-
wiedział, że tak, ale ma to się jakoby 
stać w 2013 roku, czyli nadzór nad 
prywatyzacja PKP Cargo będzie miał 
resort infrastruktury. Minister Grabar-
czyk zapowiedział także, że uniemoż-
liwi maszynistom pracę ponad normę 
w kilku spółkach. Wyraził również 
oburzenie podwyżkami w PLK, gdzie 

Zjazd delegatów
Walny Zjazd Delegatów ZZM przyjął sprawozda-
nia z działalności Krajowej Komisji Rewizyjnej, 
Rady Krajowej ZZM i fi nansowe za 2010 rok. 
Podjął także szereg innych ważnych decyzji.
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nie przeprowadzono restrukturyzacji 
i które odbiją się na przewoźnikach 
w tej czy innej formie. Zapowiedział, 
że zażąda w tej sprawie wyjaśnień. 
O planach związanych z umożliwie-
niem spółkom pasażerskim zakupu no-
wego taboru mówił natomiast minister 
ds. kolei Andrzej Massel. Jak przyznał, 
kolej przechodzi trudny okres, m.in. ze 
względu na modernizacje powodujące 
utrudnienia w ruchu, jednakże których 
efekty będą odczuwalne. 

Przewodniczący OPZZ Jan Guz 
wyraził oczekiwanie, że prywatyzacja 
PKP Cargo odbędzie się w sposób 
cywilizowany, a także że maksymal-
nie wykorzystywane będą fundusze, 
które Unia Europejska przeznacza na 
kolej. Poruszył m.in. kwestie ograni-
czania praw pracowniczych w róż-
nych ustawach przez obecny rząd. 
– Musimy mieć swoich przedstawi-
cieli w parlamencie, którzy się takim 
zakusom przeciwstawią i zadbają 
o nasze interesy – podsumował szef 
Porozumienia.

Dla prezesa PKP Intercity Janusza 
Malinowskiego priorytet to ludzie zna-
jący eksploatację, a także kwestie tabo-
rowe. Przedstawił wyniki działalności 
spółki za ubiegły rok – strata wyniosła 
136 mln zł. Mimo to prezes zapowie-
dział, że w tym roku nie będzie za 
wszelką cenę bił się o jak najlepszy 
wynik, ale naprawiał tabor, żeby odzy-
skać zaufanie pasażera. Za największy 
problem uznał rozkładowe perturbacje 
związane z modernizacjami linii kole-
jowych, skutkujące pogorszeniem oferty 
przewozowej. Przykładowo na linii 

Warszawa–Gdynia 
nastąpił w ubiegłym 
roku 25 proc. spa-
dek pasażerów 
w stosunku do 2009 
roku. Prezes Mali-
nowski odniósł się 
także do spotkania 
z przedstawiciela-
mi ZZM i zapowie-
dział rozwiązanie 
nawarstwiających 

się problemów, wynikających m.in. 
z braku ZUZP. Zapytany o podwyżki 
wynagrodzeń w spółce zapowiedział 
przystąpienie do rozmów z końcem 
kwietnia. Dużą przychylność sali zdobył 
sobie szybkim załatwieniem sprawy 
„palącego maszynisty”. 

Do pytania o podwyżki musiała się 
również ustosunkować również prezes 
Przewozów Regionalnych Małgorzata 
Kuczewska-Łaska. Stwierdziła, że spół-
ka nie ma na ten cel przeznaczonych 
funduszy, ale zapowiedziała szukanie 
kompromisu. Zapytana wprost, czy 
jest dobra wola zarządu do zawarcia 
układu zbiorowe-
go pracy w spół-
ce odpowiedziała 
twierdząco, doda-
jąc, że najpierw 
administracja ma 
okreś l ić  zakres 
zmian. Delegaci 
z PR skarżący się 
na brak mundurów 
usłyszeli natomiast, 
że „przetarg trwa, 

będziemy wymieniać”, a pytający jak 
spółka zamierza uporać się z proble-
mem nadgodzin uzyskali zapewnienie 
typu „staramy się i rozważamy także 
szkolenia dla maszynistów wewnątrz 
spółki”.

Pytania o podwyżki nie uniknął 
również członek zarządu Szybkiej Ko-
lei Miejskiej w Trójmieście Bartłomiej 
Buczek. Rozwodząc się obszernie nad 
planem rozwoju spółki „zapomniał się” 
jednak do tego odnieść, ku rozczaro-
waniu zwłaszcza delegatów z SKM, 
którzy wcześniej skarżyli się mini-
strowi Masselowi na brak rządowych 
gwarancji uniemożliwiających SKM 
otrzymanie kredytu na nowy tabor. 
Jak się jednak okazało, 5 maja zosta-
ło podpisane porozumienie płacowe 
między zarządem spółki a związka-
mi zawodowymi, uruchamiające od 
kwietnia podwyżki w SKM.

Zjazd zakończył się uroczystą kola-
cją, w trakcie której delegaci i zapro-
szeni goście składali sobie wielkanocne 
życzenia. 

(R)
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W konferencji programowej Sojuszu Lewicy Demo-
kratycznej pod takim tytułem udział wzięli przedstawi-
ciele ZZM. Jak zapowiedział wicemarszałek Sejmu Jerzy 
Wenderlich, wypracowane w toku dyskusji wnioski mają 
znaleźć swoje odzwierciedlenie w programie partii.

Co SLD rozumie pod pojęciem infrastruktura? Zgodnie 
z mottem konferencji: to podstawa tkanki społecznej gospo-
darki państwa, która musi wszystkim służyć sprawiedliwie, być 
dostępna fizycznie i ekonomicznie, tworzyć spójny system 
w skali państwa i kontynentu. Prelegenci skoncentrowali się 
na trzech rodzajach infrastruktury: energetycznej, drogowej 
i kolejowej. Kryteria takiego wyboru były zasadniczo dwa: 
największe potrzeby i największe zaniedbania. 

Poseł Wiesław Szczepański wypunktował liczne bolączki, 
m.in. opóźnienia w budowie autostrad i dróg ekspreso-
wych, niewielkie nakłady na infrastrukturę kolejową oraz 
śladową ilość linii dostosowanych do prędkości 160 km/h, 
dostrzegając przy tym także problemy bezpieczeństwa 
ruchu kolejowego i starzenia się specjalistycznej kadry, 
w tym maszynistowskiej. Za siedem grzechów głównych 
rządu PO-PSL w polityce infrastrukturalnej uznał:
•  brak poczucia odpowiedzialności rządu przed społe-

czeństwem,
•  spychanie odpowiedzialności na samorządy bez właś-

ciwego wsparcia finansowego,
•  brak ciągłości w realizacji programów i rozbieżność 

słów z czynami,
•  zastępowanie kompetentnych ludźmi zaufanymi („swoimi”)
•  opieszałość w przygotowaniu i realizacji projektów finan-

sowych ze środków europejskich oraz opóźnienia w do-
stosowaniu polskiego prawa do Unii Europejskiej,

•  brak wizji i polityki w dziedzinie rozwoju infrastruktury,
•  lekceważenie inicjatyw i opinii środowisk zawodo-

wych.
Wspólnie z europosłem Bogusławem Liberadzkim poseł 

Szczepański szczegółowo omówił stan absorbcji środków 
unijnych w Polsce. Jak się okazuje, na tym polu występują 
duże zaniedbania. Polska niestety nie wykorzystuje ogromnych 

pieniędzy, które Bruksela przeznacza na rozwój poszczegól-
nych krajów. Jeśli chodzi o lata 2007-2013, na obecnym etapie 
(minęło 65 proc. czasu budżetowego), wykorzystano jedynie 
20 proc. środków z Fundusz Spójności i 26 proc. z funduszy 
strukturalnych. Nie trzeba chyba dodawać, że inne kraje radzą 
sobie z tym zdecydowanie lepiej. W Polsce słychać jednak 
głównie utyskiwania rządu na brak projektów, czy dziurę 
budżetową jakoby uniemożliwiającą zapewnienie wkładu 
własnego (UE pokrywa 80 proc. kosztów projektu, wniosko-
dawca musi zapewnić finansowanie w wysokości 20 proc.). 
Tymczasem dowiedziono, że budżet państwa faktycznie zarabia 
finansując inwestycje unijne, bo owe 20 proc. środków wraca 
potem do niego w postaci CIT, PIT, VAT, akcyzy i innych danin 
publicznych płaconych przez wykonawców.

Inni prelegenci zwrócili uwagę na opóźnienia w do-
stosowaniu naszego prawa do unijnego. Przykładowo 
z dyrektywy Rady 2008/114/WE z 8 grudnia 2008 roku 
wynika obowiązek dbania państwa o tzw. infrastrukturę 
krytyczną (m.in. system transportowy). W Polsce unijne 
wymogi nie zostały spełnione w odniesieniu do kolei, bo 
nawet nie wyszczególniono co jest obiektem infrastruktury 
krytycznej. Podkreślali także rażące dysproporcje między 
transportem drogowym a kolejowym, które według Unii 
powinny kształtować się na poziomie 60:40. W celu ich 
zmniejszania padały m.in. propozycje ustanowienia prio-
rytetu rozwoju dla transportu kolejowego, zmniejszenia 
opłat dla przewoźników za korzystanie z torów. Prezydent 
ZZM Leszek Miętek apelował także, by w programie silniej 
zaakcentować aspekty społeczne, bo to gospodarka jest dla 
człowieka, a nie człowiek dla gospodarki.

Owocem dyskusji w gronie eksperckim były takie 
wnioski jak: lepsze wykorzystanie środków unijnych, 
stworzenie systemu zrównoważonego rozwoju transportu, 
rozwój partnerstwa publiczno-prywatnego, upublicznienie 
infrastruktury kolejowej, konsolidacja transportu kolejowe-
go, ścisła współpraca z partnerami społecznymi, rozwój 
szkolnictwa zawodowego oraz transportu intermodalnego. 
Pozostaje zatem czekać, by efekty konferencji, która odbyła 
się w Szkole Głównej Handlowej w Warszawie 27 kwietnia, 
przełożyły się na program SLD.  (L) 

Infrastruktura powinnością państwa
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POWIATOWY 
WYMIAR DIALOGU 
SPOŁECZNEGO

Akademia
dialogu

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską w Ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych realizuje projekt
„Akademia dialogu – powiatowy wymiar dialogu społecznego”

Projekt, adresowany do członków Rad Powiatowych OPZZ
przewiduje cykl warsztatów obejmujących: 

• ZASADY I PROCEDURY DIALOGU SPOŁECZNEGO
• KSZTAŁTOWANIE WIZERUNKU A ROZWIĄZYWANIE PROBLEMÓW LOKALNYCH 

• SZTUKĘ KOMUNIKACJI SPOŁECZNEJ  • WSTĘP DO NEGOCJACJI

cz łowiek
naj lepsza 
inwestyc ja

B I U R O P R O J E K T U :  Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych 
ul. Kopernika 36/40, 00-924  Warszawa, tel. 22 551 55 12

W W W . O P Z Z . O R G . P L
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LUDZIE

Efektem są dokumenty, które 
w najbliższym czasie zostaną prze-
słane między innymi do Ministerstwa 
Finansów czy Pracy. – Cieszy fakt, że 
działania Komisji są intensywne i obej-
mują szerokie spektrum zagadnień – po-
wiedział nam przedstawiciel ZZM w tym 
gremium, wiceprzewodniczący Komisji 
Młodych w OPZZ Marcin Dylowicz. 

Dzień później w ambasadzie Chiń-
skiej Republiki Ludowej miało miejsce 
spotkanie w ramach Chińsko-Europej-
skiego Roku Wymiany Młodzieży 2011. 
Ambasador ChRL zaprosił młodzież 
z różnych organizacji – m.in. studentów, 
związkowców, młodzież w strojach 
regionalnych z całego kraju. Podczas 
spotkania odbyło się zwiedzanie pla-

cówki, pokaz filmowy, sadzenie drzewa 
przyjaźni oraz poczęstunek narodo-
wej kuchni chińskiej. Wśród delegacji 
Komisji Młodych OPZZ nie zabrakło 
członków ZZM, których reprezentowali 
maszyniści: Włodzimierz Bałys z ZZM 
Cargo Czechowice Dziedzice, Wojciech 
Cholka z ZZM SKM Gdynia i Marcin 
Dylowicz z ZZM IC Katowice.  (mad)

Ostatnią jazdę odbył on 6 maja br. 
na trasie Poznań–Warszawa–Poznań 
(poc. 71104, powrót 18101). Na stacji 
Poznań Główny przy wjeździe pociągu 
rozciągnięta została symboliczna taśma 
szybkościomierza, którą przeciął pro-
wadzony przez niego skład. Na peronie 
czekali już naczelnik sekcji eksploa-
tacji Andrzej Matecki, który wręczył 
maszyniście kwiaty i dyplom z podzię-
kowaniami, instruktorzy, maszyniści 
oraz członkowie zarządu MZZM Inter-
city w Poznaniu. Koledzy ufundowali 
Donatowi Lisieckiemu pamiątkowy 
zegarek z dedykacją na kopercie i datą 

zakończenia pracy 
zawodowej. Cała 
uroczystość została 
zarejestrowana ka-
merą i będzie prze-
kazana maszyniście 
na płycie CD.

Pracę na kolei 
rozpoczął w 1969 roku w Wagonowni 
w Lesznie jako elektromonter wago-
nowy. Po maturze rozpoczął pracę 
w Lokomotywowni Poznań Franowo 
w charakterze młodszego maszynisty 
elektrycznych pojazdów trakcyjnych. 
Na stanowisku maszynisty pracował od 

1976 r., od 1980 r. w ruchu pasażer-
skim na wszystkich typach pojazdów 
trakcyjnych. Od 1985 r. do końca 
kariery zawodowej w ruchu daleko-
bieżnym. Od powstania ZZM aktywny 
członek związku. 

(mat)

Nie mówimy żegnaj
Koledzy podtrzymali piękną tradycję i zorgani-
zowali pożegnanie udającemu się na emeryturę 
maszyniście Donatowi Lisieckiemu. 

Młodzi działają
Prezydium Komisji Młodych OPZZ pracowało 5 maja nad stano-
wiskiem Komisji w sprawach m.in.: płacy minimalnej, zwiększe-
nia środków na przygotowanie zawodowe, udziału członków KM 
w pracach rad wojewódzkich OPZZ oraz udziału organizacji 
na lokalnych targach pracy.



Odbył się on po zmroku w przed-
dzień parady, gromadząc wielotysięczne 
tłumy. Inscenizację poprzedziły pokazy 
laserowe przy dźwiękach światowej sła-
wy kompozytorów muzyki filmowej. Na-
stępnie akrobaci zaprezentowali mrożą-

ce krew w żyłach układy gimnastyczne. 
Pokazy zakończył spektakl z udziałem 
tancerzy ognia. Po tym wstępie nastąpiła 
główna część, w której główną rolę za-
grały parowozy. W tym roku na wybiegu, 
którym stałą się obrotnica, stanęło ich 

6. Piękno, grację i wydobywające się 
z pojazdów kłęby pary potęgowała gra 
świateł oraz doskonale dobrana muzyka 
takich kompozytorów jak Ennio Morri-
cone czy Vangelis. Leitmotivem pokazu 
wprowadzającym słuchaczy w nostal-
giczny nastrój był fragment pochodzący 
z „Rydwanów ognia”. 

Tegoroczną paradę rozpoczęła 
30 kwietnia „Piękna Helena”, czyli polski 
przedwojenny parowóz serii Pm36-2. 
Jako druga zaprezentowała się czeska 
maszyna 477.043 w wyróżniającym się 
niebieskim malowaniu. W tym roku był to 
jedyny zagraniczny parowóz, bo żaden 
z czterech zapowiadanych niemieckich 
parowozów nie dojechał do Wolsztyna. 
Łącznie paradowało 7 parowozów oprócz 
ww. Ol12 -7 i Ty2-953 z Chabówki oraz 
wolsztyńskie maszyny Pt47-65, Ol49-59 
i Ol49. Jak co roku, Fundacja „Era Paro-
wozów” zorganizowała zbiórkę na reno-
wację dwóch wolsztyńskich parowozów 
Ty1-76 i Ty51-223.  (MS)

Fot. archiwum

TABOR

Weekend pod parą

Tegoroczne święto przyćmiło wszystkie dotychczasowe. Nie tyle 
ilością paradujących parowozów, bo tych było najmniej z dotych-
czasowych parad, ale świetnie skomponowanym i perfekcyjnie 
wykonanym spektaklem „Światło, dźwięk, para”.

Weekend pod parą
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PRAWO

W dniu 18 lutego br. ukazało się 
Rozporządzenie Ministra Infrastruktury 
zmieniające rozporządzenie w spra-
wie ogólnych warunków prowadzenia 
ruchu kolejowego i sygnalizacji (Dz. 
U. 172 poz. 1444 z 18 lipca 2005 
r.). Zmiany obowiązują od 5 marca 
2011 roku. Nowe zapisy odnoszące się 
do pracowników drużyn trakcyjnych 
w kilku przypadkach budzą nasze 
zastrzeżenia, gdyż są niejednoznaczne 
lub niepełne.

I tak na przykład w treści postano-
wienia par. 24 ust. 2 rozporządzenia, 
dotyczącego jazdy pociągu na widocz-
ność, dopisano punkt 3, cyt. „prędkość 
jazdy nie może przekraczać 40 km/h 
z zastrzeżeniem par. 68 ust. 18 i par. 69 
ust. 3”. Paragraf 68 ust. 18 dotyczy jazd 
na sygnał zastępczy, w tym wyjazd na 
„SZ” na szlak z samoczynną blokadą 
liniową, natomiast par. 69 ust. 3 określa 
zasady postępowania po zatrzymaniu 
pociągu przed semaforem blokady sa-
moczynnej wskazującym sygnał „stój”. 
Kiedy w takim razie należy jechać 
na widoczność do 40 km/h? W opra-
cowanych poprawkach do instrukcji 
Ir-1 – o prowadzeniu ruchu pociągów 
– zawartych w zarządzeniu nr 3 z 24 
stycznia Zarząd PKP Polskich Linie 
Kolejowe S.A. sugeruje, że powyższych 
przypadków nie należy traktować jako 
jazdy na widoczność. 

Urząd Transportu Kolejowego cze-
ka dość trudne zadanie ujednolicenia 
interpretacji pojęcia jazdy na widocz-
ność. Kontrowersyjna jest zmiana zapisu 
par.30 ust.2 dotycząca zasad postę-
powania maszynisty, który na szlaku 
zauważył sygnał Pc 6. Z treści usunięto 
obowiązek udzielenia pomocy ma-

szyniście w przypadku uszkodzonego 
pojazdu. Obecnie należy zatrzymać po-
ciąg i uzyskać informację o przyczynie 
jego zatrzymania oraz sprawdzić czy 
został o tym powiadomiony dyżurny 
ruchu. Jeżeli nie, należy go powiado-
mić. Dalsza jazda obok tego pociągu 
powinna odbywać się z prędkością 
20 km/h do miejsca znajdowania się 
maszynisty unieruchomionego pociągu 
lub przeszkody. Naszym zdaniem ta 
część zapisu stwarza zagrożenie bezpie-
czeństwa ruchu kolejowego. Zakłada-
jąc, że maszynistę zobaczymy np. przy 
drugim wagonie pociągu towarowego, 
a pociąg został zatrzymany w łuku, gdy 
stwierdzimy, że dyżurny ruchu został 
powiadomiony, to zgodnie z treścią 
nowego zapisu możemy jechać dalej 
z pełną rozkładową prędkością. Dlatego 
uważamy, że zapis ostatniego zdania 
powinien brzmieć: „Dalsza jazda obok 
tego pociągu powinna odbywać sie 
z prędkością 20 km/h do miejsca znaj-
dowania się maszynisty i po udzieleniu 
mu pomocy na jego żądanie, powinien 
kontynuować dalej jazdę z prędkością 
20 km/h do czasu stwierdzenia, że 
na ostatnim wagonie tego pociągu są 
sygnały końca pociągu”. Znane są nam 
przypadki, kiedy po rozszczepieniu po-
ciągu wykolejone wagony były kilkaset 
metrów za resztą pociągu. 

Nie wiemy dlaczego została od-
rzucona propozycja ZZM dotycząca 
zmiany treści par. 112 ust. 2 p. 1, 
zgłoszona podczas spotkania w Mini-
sterstwie Infrastruktury w marcu 2010 r. 
Zaproponowaliśmy, że w przypadku 
unieważnienia blokady samoczynnej 
(czterostawnej) rozkaz pisemny ze 
względów bezpieczeństwa powinien 

zawierać informację o zachowaniu 
ostrożności od przedostatniego semafo-
ra ze wskaźnikiem W1. Z uwagi na to, 
że droga hamowania w tym przypadku 
wymaga dwóch odstępów.

Niezrozumiałe jest pozostawienie 
w niezmienionej treści postanowie-
nia par. 48 ust. 7, który zobowiązuje 
drużynę pociągową nawet w składzie 
jednoosobowym do wykonania „osłony 
pociągu” sygnałami zatrzymania, cyt.: 
„Na miejscu wypadku kierownik po-
ciągu, a gdy go nie ma – maszynista, 
powinien przedsięwziąć odpowiednie 
środki zapobiegające następstwom 
wypadku, w szczególności osłonić 
sygnałami miejsce wypadku…” Jak 
drużyna trakcyjna pociągu towarowego 
w składzie jednoosobowym ma zrea-
lizować obowiązek „osłony pociągu” 
nie naruszając np. postanowień par. 
108 rozporządzenia z dnia 18 lipca 
2005r.? W treści tego postanowienia 
czytamy: „sygnał Alarm A-1 dwa białe 
światła migające na czole lokomotywy 
i jednocześnie jeden długi i trzy krótkie 
dźwięki syreną. Sygnał Alarm A1 nale-
ży podawać do czasu ustalenia, że nie 
ma przeszkody do jazdy po sąsiednim 
torze, bądź do czasu przepisowego 
osłonięcia przeszkody”. Osłona prze-
szkody, zgodnie z postanowieniem par. 
91 ust. 6 ww. rozporządzenia, polega 
na ustawieniu tarczy zatrzymania D1 
co najmniej 50 m od miejsca zatrzyma-
nia, które ma być osłonięte, a oprócz 
tego przed tarczą zatrzymania ustawia 
się przenośną tarczę ostrzegawczą 
DO w odległości drogi hamowania 
zwiększonej o 200 metrów. 

Nie wiadomo jak maszynista w skła-
dzie jednoosobowym ma podawać nie-
przerwanie sygnał A1 Alarm, w którym 

Pozostawienie w treści rozporządzenia obowiązku dokonania 
„osłony pociągu” na szlaku przez drużynę pociągową będzie drogo 
kosztowało przewoźników kolejowych.

Nieuwaga 
czy niefrasobliwość?

Autor – przewod-
niczący Komisji 
Obrony Praw 
Pracowniczych 
ZZM służy pora-
dą pod numerem 
telefonu 
0 667 640 005. 
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FORUM

Pod semaforem
Spółki Szybka 
Kolej Miejska 
w Trójmieście 
oraz War-
szawska Kolej 
Dojazdowa za 
wprowadzenie 

podwyżek wynagrodzeń dla pra-
cowników

Zarząd PKP SA 
za kontynuowa-
nie procesów 
prywatyzacji 
PKP Cargo 
mimo niedotrzy-
mania terminu 
zawarcia paktu gwarancji 
do 4 maja br.

„mruganie światłami” wykonywane 
jest przez niego ręcznie i jednocześnie 
w tym samym czasie dokonać osłony 
sygnałami DO i D1 miejsca wypadku? 
Jak maszynista powinien w takim przy-
padku odnieść się do postanowienia 
par.19 instrukcji dla maszynisty po-
jazdów trakcyjnych Bt-1 i Ct-1, gdzie 
zabrania mu się opuszczania miejsca 
wypadku do czasu przybycia komisji 
powypadkowej?

Mamy prawo przypuszczać, że 
pozostawienie obowiązku „osłony 
pociągu” przez drużyny pociągowe 
jest wynikiem nieuwagi lub niefra-
sobliwości urzędniczej. Do takiego 
wniosku skłania nas zakres zmian 
wprowadzony do par. 91 ust. 4 pkt 
2 rozporządzenia. Naszym zdaniem 

całkowite wykreślenie treści posta-
nowienia pkt 2 zwalnia drużyny 
pociągowe z obowiązku „osłony 
pociągu” zatrzymanego na szlaku 
sygnałami zatrzymania, na liniach 
normalnotorowych i szerokotoro-
wych. 

Z niecierpliwością czekamy na 
stanowisko w tej sprawie uprawnio-
nych organów. Na dzień dzisiejszy 
obowiązkiem drużyn pociągowych jest 
domagać się od pracodawcy wyposa-
żenia pojazdu trakcyjnego w cztery 
komplety tarcz DO i D1 – sygnały 
zatrzymania, w celu realizacji „osłony 
pociągu”.

Eugeniusz Śliwiński
Michał Wawrzyniak

Komisja Obrony Praw Pracowniczych

Podziękowania

Podkarpacki Związek Zawodowy 
Maszynistów Kolejowych w Dębicy ser-
decznie dziękuje Kolegom: Ryszardowi 
Dudkowi oraz Zygmuntowi Maroniowi 
za wieloletnią, sumienną pracę na rzecz 
ZZM. Życzymy spokoju i odpoczynku na 
zasłużonej emeryturze.

Rada Maszynistów
PZZMK w Dębicy
*

Dziękuję Spółce PKP Cargo, która 
jako jedyna spośród spółek Grupy PKP 
nie tylko na co dzień dba o zachowanie 
dziedzictwa kolejowego, ale także potrafi 
profesjonalnie wypromować jego piękno 
poprzez takie imprezy jak w Wolsztynie 
i Chabówce. 

Wyrazy uznania kieruję także do 
wszystkich pracowników PKP Cargo oraz 
PKP Cargo Service Sp. z o.o., którzy przy-
czynili się do perfekcyjnej organizacji 
tegorocznej Parady Parowozów.

Mirosław Szymański
Prezes Zarządu 

Fundacji „Era Parowozów”

W dniu 28 kwietnia 2011 r.
zmarł nasz Kolega 

Stanisław Walczyk
Rodzinie i bliskim

wyrazy głębokiego współczucia
składa

Rada Zakładowa
ZZM w PR Rzeszów

Podpatrzone

Istna łamigłówka dla pasażera. Kasy biletowe trzech różnych przewoźników 
na dworcu w Bydgoszczy.  Fot. R. Zarzecki 

Koledze

Dariuszowi Tokarskiemu
wyrazy współczucia
z powodu śmierci

Teściowej
składa

Zachodniopomorski Związek 
Zawodowy Maszynistów

Kolejowych w Polsce
oraz Pracownicy 

PKP Intercity S.A. 
Sekcja Eksploatacji Pojazdów 

Trakcyjnych w Szczecinie
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Przychodzi pijany facet do domu. W drzwiach zastaje 
żonę, która na niego czeka. Widać, że nie jest zadowo-
lona. Na to mąż:

– To ja cię szukam po wszystkich barach, a ty w do-
mu?!

*
– Dzisiaj mija 30 lat od naszego ślubu. Może zarżnąć 

kurę na obiad?
– A co ona winna?!

*
Jaś idzie z ojcem ulicą. Nagle przed cukiernią prosi 

tatę:
– Tato kup mi lody, no kup mi lody, no kup. 
Ojciec w końcu nie wytrzymuje:
– Dziecko drogie, ja też bym z przyjemnością zjadł 

lody, ale niestety pieniądze mamy tylko na wódkę…
*

Żona do męża:
– I jak ci smakował dzisiejszy obiad?
– Czy musisz znowu szukać pretekstu do kłótni?

*
Rozmawiają dwie sąsiadki na wsi:
– A co to kumo dostała wasza wnuczka od tego Wło-

cha, co go poderwała?
– Powiada, że syfilis.
– A co to jest?
– No nie wiem, ale chyba większe od mercedesa.
– Jak to?
– Bo mi powiedziała, że na tym to się cała wieś 

przejedzie...

HOOMOR

PO GODZINACH

Kącik fi latelistyczny 
W tym roku przypada rocznica 150-lecia kolei 

w Toruniu, więc właśnie w tym mieście odbyło się 58. 
spotkanie członków Ogólnopolskiego Klubu Zaintere-
sowań PZF „Kolejnictwo” im. Ernesta Malinowskiego. 
Połączone zostało z VII Walnym Zjazdem Sprawo-
zdawczo-Wyborczym członków klubu, który wybrał 
na następną kadencję prezesa Krystiana Żurawskiego. 
Pamiątką po spotkaniu będzie piękna kartka bezno-
minałowa wydana przez Pocztę Polską S.A. oddział 
w Toruniu w nakładzie 1 000 sztuk, według projektu 
Leszka Zakrzewskiego. W części ilustracyjnej kartki 
pocztowej widzimy parowóz Tkh49-5564, który stoi 
jako pomnik techniki na dworcu PKP Toruń Główny. Ten sam parowóz umieszczono też w części graficznej datownika 
okolicznościowego stosowanego od dnia 9.04.2011 r. przez 28 dni w UP Toruń 1. Kartkę ofrankowano znaczkiem 
przewartościowanym o 0,05 zł w stosunku do opłaty priorytetowej. (amur)

fraszkifraszki
jerzego szulcajerzego szulca

*
Wraca mąż do domu.
– Chleb kupiłeś? – pyta żona.
– Zakupy to nie jest męskie zajęcie – odpowiada 

mąż.
– No to zajmij się męskim zajęciem – odpowiada żona 

podciągając kieckę.
– A co, pożartować nie można? Gdzie jest siatka?
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PO GODZINACH

fraszki
jerzego szulca

KRZYŻÓWKA NR 5/2011

Rozwiązania krzyżówki nr 5 prosimy nadsyłać do 3 czerwca 2011 r. pod adresem: Grójecka 17, 02-021 Warszawa lub mailem: rkzzm@wp.pl 
z dopiskiem „Krzyżówka nr 5”. Za prawidłowe rozwiązanie rozlosujemy nagrodę-niespodziankę. 
Rozwiązanie Krzyżówki nr 4: „Elektryczne ogrzewanie rozjazdów”.
Nagrodę – weekend dla 2 osób w wybranym ośrodku spółki „Natura Tour”wylosował Mariusz Kujawski ze Szczecina. Gratulujemy, informację wyślemy pocztą. 
Przypominamy, że warunkiem wzięcia udziału w losowaniu jest dołączenie pisemnej zgody na udostępnienie i przetwarzanie danych osobowych. 

 Biuletyn Związku Zawodowego Maszynistów Kolejowych w Polsce
 Wydawca: Rada Krajowa Związku Zawodowego Maszynistów Kolejowych w Polsce
 ul. Grójecka 17, 02-021 Warszawa, tel. (0-22) 474 26 15, fax (0-22) 474 26 16, tel. kol. 922 474 26 15 lub 16
 e-mail: rkzzm@wp.pl
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Pierwszy tydzień wakacji
18-24/25 czerwca 
SUPERPROMOCJA!!!

7-dniowe wczasy z wyżywieniem 
już od 449 zł od osoby.

Kolonie 14-dniowe
już od 1099 zł od osoby!

ZAPRASZAMY od 18 czerwca 
do nowo wybudowanego obiektu 
KORAB USTRONIE MORSKIE!

ZAPRASZAMY od 18 czerwca 
do nowo wybudowanego obiektu 
KORAB USTRONIE MORSKIE!


